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ŁUKASZ HUCULAK

(ur. 1977), malarz, absolwent i wykładowca Akademii Sztuk Pięknych im. E. Gepperta we Wrocławiu, stypendysta 
Ministerstwa Kultury RP, Bezirk Oberbayern oraz kilku organizacji pozarządowych, zdobywca m. in. Grand Prix Festiwalu 
Malarstwa w Szczecinie i wyróżnienia na Biennale „Bielska Jesień”. Mieszka w Obornikach Śląskich. 

W praktyce artystycznej łączy malarski sensualizm z podejściem analitycznym, używając  przypadku i destrukcji stara 
się uzyskać wiarygodnie realistyczny efekt malarski. W martwych naturach skupia się zazwyczaj na mimetycznym 
potencjale warsztatu malarskiego. W surrealizujących scenach figuralnych ulega fascynacji narracyjną warstwą 
przedstawienia. W ostatnich pracach porusza się na granicy figuracji i abstrakcji, dążąc do osiągnięcia wrażenia 
przestrzenności przy użyciu skrajnie oszczędnych środków malarskich. 

Zrealizował kilkadziesiąt wystaw w kraju i za granicą (2013 Eksplozja w galerii BWA Krosno, 2012 Hipotezy i hipostazy 
Galeria Miejska w Łodzi, 2011 Q Abstrakcji Galeria Socato, Wrocław, 2009 Obok jest brak Miejska Galeria Sztuki 
w Częstochowie, 2003 Wybrał, ułożył sekret Galeria ART., Warszawa). Uczestniczył w wielu pokazach zbiorowych 
(Malarstwo Polskie XXI wieku, Narodowa Galeria Sztuki Zachęta, Warszawa). Bywa kuratorem (cykl wystaw Hallo 
Wrocław 2016!), publikuje teksty o sztuce (Format, Dwutygodnik, Art&Business). W 2012 roku został powołany do 
wrocławskiej Akademii Młodych Uczonych i Artystów.

www.huculak.pl

wyciek, 47 x 34, tempera na papierze, 2013



relikwiarz, 20 x 30, tempera na papierze, 2009



Sprawcy 

Tragedia stała się funkcją pop-kultury. W wersji pop multiplikował ją Andy Warhol, wściekle płodzą ją massmedia. 
Zapośredniczona przez medium tragedia stała się dla nas powszechnym środkiem znieczulającym. „Samobójstwo”, 
„krew”, „wypadek”, „pożar”, „gwałt” - myślimy patrząc w gazetę, nakładając sobie sałatkę. W bistro pijemy kawę 
oglądając śmierć w telewizji informacyjnej, śmierć nadawaną w wielu językach 24 godziny na dobę. Potrzebujemy ciągle 
nowych stymulacji, żeby poczuć smutek, obrzydzenie, wzruszenie. Z drugiej strony strumień filmów działa na naszą 
podświadomość: obniżony nastrój, bezsenność, nerwice natręctw, wybuchy agresji, bierność i inercja są bezpośrednio 
związane z symboliczną przemocą obrazów. W swoich nowych pracach Łukasz Huculak zajął się tematyką wizualizacji 
ludzkiego cierpienia w momentach „emergency”, dziania się. Niedopowiedzenie, fragmentaryczność, nieokreślony 
kontekst - czas, miejsce - sprawiają, że sceny stają się anonimowe - jak w telewizji, a jednocześnie odrealnione, 
„wyczyszczone” ze społeczno-politycznych dekoracji. Artysta osiąga dzięki temu atmosferę uniwersalnej baśniowości 
i reporterskiej, pozornie obojętnej rejestracji, która sprawia, że znaczenie prac dotyka odbiorcę jakby rykoszetem, 
niebezpośrednio. 

Ból i dramat w dziwny sposób nas alienują - to zaskakujące, biorąc pod uwagę fakt, że cierpienie jest popularne na 
świecie, że to tani, powszechny towar. A jednak kiedy się pojawia, z miejsca wrzuca nas w duszny kokon, wymazuje 
ludzi wokół, wycina elementy krajobrazu, spłaszcza perspektywę. Cierpiąc jesteśmy samotni. Przedmioty z trudem 
trzymają formę, materia przelewa się jak ciecz. Dramat wsysa światło, wypłukuje kolory - wszystko definiuje poprzez 
siebie, sprowadza do wspólnego mianownika. Wyostrza jedynie pierwszoplanowych bohaterów, najprostsze, najbardziej 
wyraziste elementy scenografii.
 
Obrazy Łukasza Huculaka są puste, wymazane, skupione wyłącznie na tragedii pokazywanej w specjalnych, syntetycznych 
przestrzeniach. Ciemne, monochromatyczne płótna wydają się organiczne, poddane siłom czasu i powietrza. Zetlone, 
pracujące z tlenem, chropowate. Płaszczyzny przywodzą na myśl freski Giotta, tematyka - antyczne dramaty. Ci ludzie, 
którzy jeszcze się nie poddali, wykonują absurdalne ruchy, biegają w kadrze albo zamierają nieruchomo. Ich działanie 
jest niecelowe i pozbawione sensu, poruszają się nerwowo jak owady w szparze futryny okna. Wzbudzają współczucie 
i pogardę: nonsensowny ludek, poddany próbom, bez szans w konfrontacji z losem, nieustannie przegrany. 

W kontekście tytułu wystawy pojawia się pytanie o grzech, winę i karę. O zbrodnię, wolę i legendarny los, a wreszcie - 
w drugim planie o domniemanego Boga. Kto jest sprawcą nieszczęścia i cierpienia? Czym jest karma, czy nasz wpływ 
na los jest znaczący, czy też jesteśmy tylko ssakami wpuszczonymi na makietę miasta, na planszę peryferii i pól? Jaka 
jest geneza cierpienia - czy wywołuje je zło? Człowiek jest jego immanentnym nosicielem, czy tylko medium, które w 
ostatecznym rozrachunku pozostaje czyste? 

Katastrofa, upadek, pożar to momenty kulminacji cierpienia, jego spektakularne przejawy. Jest w nich coś teatralnego - 
dramat, moment, kiedy czas na chwilę się zatrzymuje, życie traci tempo osiągając punkt zwrotny albo finał. Wszystko co 
pomiędzy jest tylko mniej lub bardziej niespójną narracją. Huculak pokazuje ludzi w tym punkcie egzystencji: oświetlone 
przez kontekst tragedii życie nabiera dziwnej intensywności. Zestawione ze sobą obrazy tworzą niepokojącą relację 
z katastrof i pomyłek, dewastacji i pobojowisk po prywatnych i państwowych wojnach. Jest coś perwersyjnego w 
estetyzowaniu nieszczęścia i śmierci; to niepokojący refren - sposób, w jaki Huculak rymuje swoje obrazy. Malarz 
robi z nas voyerów, pokazuje nam to, co ukryte: moment słabości, całkowitego odsłonięcia, rozpaczy. Nie odwracamy 
wzroku. 

Agnieszka Wolny-Hamkało 



ultima necat, 30 x 40, tempera na papierze, 2013



sprawcy, 44 x 70, tempera na papierze, 2013



awaria, 30 x 42, tempera na papierze, 2013



modlitwa, 51 x 36, tempera na papierze, 2013



prowizorka, 42 x 30, tempera na papierze, 2013



upadek, 50 x 50, tempera na papierze, 2014



burza, 30 x 30, olej na płótnie, 2013



powódź, 70 x 50, tempera na papierze, 2014



przywidzenie, 50 x 30, tempera na papierze, 2013



pies, 30 x 28, tempera na papierze, 2013



ostatni ratunek, 30 x 30, tempera na papierze, 2013



Pascal (homage a), 36 x 27, tempera na papierze, 2010



rozwalone, 40 x 50, tempera na papierze, 2013



czaszka, 24 x 30, olej na płótnie, 2013



czaszka, 27 x 21, tempera na papierze, 2013



czaszka, 23 x 25, tempera na papierze, 2012



czaszka, 23 x 21, tempera na papierze, 2013



sprawstwo pomocnicze, 34 x 57, tempera na papierze, 2012



topielec, 33 x 53, tempera na papierze, 2013



wypadek, 31 x 100, tempera na papierze, 2013



flażolety, 24 x 50, tempera na papierze, 2009
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organizator:
Biuro Festiwalowe IMPART 2016

wydawca:
Domek Miedziorytnika, 50-125 Wrocław ul. Świętego Mikołaja 1 

kurator wystawy: Marek Stanielewicz

na pierwszej stronie okładki: „nagła jasność”, 91 x 11, olej na płótnie, 2013
na drugiej stronie okładki: „wybuch”, 50 x 70, tempera na papierze, 2014

 na czwartej stronie okładki: z cyklu „czaszka”, 25 x 30, tempera na papierze, 2012

fotografie: Łukasz Huculak, wstęp: Agnieszka Wolny-Hamkało, projekt, skład: Marek Stanielewicz

druk: LIBRA-PRINT, Al. Legionów 114 B, 18-400 Łomża, (86) 473-42-09, www.libra-print.pl

deforestacja, 60 x 45, olej na płótnie, 2013



Eugeniusz Get Stankiewicz 

urodził się 14 maja 1942 roku w Oszmianie na Wileńszczyźnie (dzisiaj Białoruś), po wojnie wraz z rodziną zamieszkał we Wschowie. 
Studiował we Wrocławiu, najpierw na Wydziale Architektury Politechniki Wrocławskiej (1961-1966), a następnie w Państwowej 
Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych (1966-1972). Przez większą część życia był niezależnym artystą, w latach 1998-2011 uczył na 
Akademii Sztuk Pięknych im. Eugeniusza Gepperta, uzyskując tytuł profesora zwyczajnego.

Zasłynął jako grafik i projektant plakatów, ale był twórcą wszechstronnym, swobodnie używającym różnych technik i przekraczają-
cym granice rodzajów sztuk plastycznych - rysował, malował, projektował scenografie, eksperymentował ze szkłem artystycznym. 
Zaprojektował kilka oryginalnych pomników i rzeźb, które przyciągają uwagę w przestrzeni miasta, jak Marmurowa Tablica ku Czci 
prostych Działań 1+1=2 na Starych Jatkach, płaskorzeźby na Domku Miedziorytnika, geometryczny pomnik „Solidarności” przy 
Politechnice Wrocławskiej, posąg Murzyna na froncie kamienicy przy pl. Solnym (do którego sam pozował), ale także „pomniki 
niedostrzegalne”, jak ptak odlany z brązu, umieszczony na gałęzi drzewa rosnącego w zachodniej części Wrocławia czy swój portret 
wyrzeźbiony w kostce brukowej, która następnie została włożona („twarzą” do dołu) między inne kostki na jednej z ulic.

Szczególnym umiłowaniem Get Stankiewicz darzył jednak klasyczny miedzioryt rylcem. Miedzioryty przez niego wykonane mogą 
być porównywane do prac największych w dziejach mistrzów tej sztuki.
Był legendą Wrocławia, a jego postać rozpoznawał prawie każdy mieszkaniec miasta; po części dlatego, że większość wykonanych 
przez niego plakatów, a także sztychów, wykorzystywała jako główny motyw autoportret artysty, po części dzięki opowieściom i 
anegdotom, które mu towarzyszyły niemal od czasów studenckich. W swojej twórczości okazał się być przenikliwym obserwato-
rem swoich czasów i ludzi, potrafił też zdobytym na tym polu doświadczeniom nadać dzięki swojej sztuce rangę głębokiej, uniwer-
salnej refleksji nad naturą człowieka.

W uznaniu jego osiągnięć artystycznych i znaczenia dla lokalnej społeczności Rada Miejska przyznała mu pośmiertnie w roku 2012 
zaszczytny tytuł Civitate Wratislaviensi Donatus - Honorowego Obywatela Wrocławia.

Mirosław Ratajczak 

Domek Miedziorytnika

pełni funkcję galerii, jest miejscem zajęć ze studentami Akademii Sztuk Pięknych we Wrocławiu. Kontynuowana jest tradycja Krót-
kich kursów sztychu, Krótkich kursów mezzotinty i spotkań Instytutu Gładyszewa. Trwają prace nad opracowaniem dokumentacji 
artystycznej i prywatnej Eugeniusza Geta Stankiewicza, adaptacja pracowni i mieszkania w przestrzeń publiczną. Na klatce schodo-
wej na pierwsze piętro pokazujemy fotografie z życia artysty a na pierwszym piętrze jest stała ekspozycja prac Geta. Na przełomie 
lipca i sierpnia 2014 roku w ramach pierwszego pobytu studyjnego będziemy gościć studenta grafiki z ASP z Mińska. Trwa remont 
i konserwacja piwnicy, uzupełnienia instalacji elektrycznej i oświetlenia w całym budynku, kupujemy meble i dodatkowe wyposaże-
nienie. Galeria jest otwarta we wtorki, środy i czwartki od 13.00 do 17.00 i w soboty od 12.00 do 18.00. Zapraszamy.

Wystawy
• marzec-kwiecień 2012 - Małe formy graficzne - grafiki młodych artystów z Polski, Ukrainy, Niemiec, Rumunii, Czech, Albanii, 
Rosji, USA, Białorusi, Litwy, Argentyny, Słowacji i Estonii
• maj 2012 - Linoryt. Umarł Getas. Miedzioryt. Niech żyje. - wystawa pierwszych młodzieńczych prac graficznych (linorytów) 
Getasa odbitych przez Janusza Stankiewicza 
• październik - listopad 2012 - Get. A kto to? - wystawa plenerowa na słupach ogłoszeniowych wokół Domku Miedziorytnika 
plakatów studentów Wydziału Grafiki i Sztuki Mediów oraz studentów Katedry Mediacji Sztuki ASP we Wrocławiu inspirowanych 
twórczością Geta
• październik - listopad 2012 - Eugeniusz Geta Stankiewicz, plakaty - ze zbiorów Muzeum ASP we Wrocławiu, wystawa w galerii 
Cetrum Sztuk Użytkowych Akademii Sztuk Pięknych we Wrocławiu
• maj 2013 - wystawa plakatów i projektowania graficznego Getosawa (Get Stankiewicz i Janusz Sawka) w ramach 49. Jazz nad 
Odrą Festival, we współpracy z Dolnośląskim Centrum Fotografii, wystawa w Domku Romańskim we Wrocławiu
• maj-czerwiec 2013 - Oszmiański aparat’czik, wystawa fotografii Janusza Stankiewicza, Jana Bortkiewicza, Krzysztofa Gerałtow-
skiego, Wiesława Gołucha (oraz ze zbiorów rodzinnych) poświęcona Getowi Stankiewiczowi
• lipiec-wrzesień 2013 - Graficzna mozaika - wystawa grafiki, malarstwa i rysunku międzynarodowej grupy plastycznej Four (Ukra-
ina, Rosja, Polska, Białoruś)
• październik 2013 - Życie codzienne krasnoludków - wystawa archeologiczna Cezarego Buśko w ramach wrocławskiego Festiwalu 
Krasnoludków 2013 
• październik - listopad 2013 - Miedź w Domku Miedziorytnika - grafiki odbite z matryc miedzianych (mezzotinta i sucha igła), 
rzeźby, kostiumy i biżuteria z miedzi, prace osób związanych z Krzyżową i projektem Lato Artystyczne w Krzyżowej
• listopad 2013 - Wiera Jahoudzik, malarstwo - w ramach Festiwalu Niezależnej Kultury Białoruskiej we Wrocławiu
• styczeń - luty 2014 - Teatr Mody - prezentacja fragmentów kolekcji mody artystycznej Małgorzaty i Marka Stanielewiczów
• luty 2014 - Wiera Jahoudzik, malarstwo - gablota przy rektoracie, ASP we Wrocławiu
• luty - marzec 2014 - Plakaty Eugeniusza Geta Stankiewicza - Synagoga pod Białym Bocianem we Wrocławiu




